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KOLEJNE LISTY WS. KRZYŻA SMOLEŃSKIEGO
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Rodziny ofiar katastrofy pod Smoleńskiem, przedstawiciele Stowarzyszenia Katyń 2010 i inicjatywy Solidarni 2010 złożyli w Kancelarii Prezydenta listy w sprawie krzyża znajdującego się przed Pałacem Prezydenckim. 

Oto treść listu Stowarzyszenia Katyń 2010:

Warszawa, 26 lipca 2010 r.

Szanowny Panie Prezydencie,

Jako najbardziej zainteresowani uczczeniem pamięci naszych bliskich zwracamy się do Pana Prezydenta z apelem o jak najszybsze podjęcie decyzji w sprawie ustawienia trwałego i widocznego znaku pamięci pod Pałacem Prezydenckim.

Krzyż, który został tam umieszczony jako znak żałoby narodowej, ma być w najbliższym czasie przeniesiony do Kościoła św. Anny. Ubolewamy, że przy podjęciu decyzji o zabraniu Krzyża nie uwzględniono woli rodzin. Całkowicie pominięto także tych, którzy swoją obecnością, czuwaniem i trwaniem we wspólnocie wyrażali wolę upamiętnienia tych, którzy zginęli podczas wypełniania misji Narodu oddania hołdu ofiarom zbrodni ludobójstwa sprzed 70 lat.

Szanowny Panie Prezydencie,

Jako najwyższy przedstawiciel Narodu, w imię jedności i zachowania spokoju społecznego, winien Pan podjąć decyzję o upamiętnieniu w tym miejscu ofiar katastrofy pod Smoleńskiem.

Zwracamy uwagę, że pozostało mało czasu dla godnego zakończenia tego haniebnego sporu.

Oczekujemy, że do 3 sierpnia 2010 r. w tym miejscu powstanie trwały znak pamięci.

Szanowny Panie Prezydencie, Apelujemy o jak najszybsze podjęcie decyzji i natychmiastowe podanie jej do publicznej wiadomości.

Z poważaniem     
Stowarzyszenie Rodzin Katyń 2010  
Z upoważnienia Zarządu
Andrzej Melak
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"GW" ODCZUŁA BOJKOT KIBICÓW LECHA

il. Mariusz Troliński, 27-07-2010 11:51

"GW" odczuła bojkot kibiców Lecha Poznań - wynika z badań czytelnictwa na terenie województwa wielkopolskiego. 

Dotychczas trudno było ustalić realną skuteczność bojkotu produktów Agory w Wielkopolsce. Akcja ta jest inicjatywą kibiców Lecha Poznań. Teraz jest to możliwe dzięki badaniom 
czytelnictwa na terenie tego województwa, które opublikował portal Moje Miasto Poznań. "Gazeta Wyborcza" wyraźnie odczuła bojkot, choć nie poniosła druzgocącej klęski.

"GW" obroniła trzecią lokatę wśród najchętniej czytanych gazet przez mieszkańców województwa wielkopolskiego. Jednocześnie jej udziałem jest największy spadek czytelnictwa w całym zestawieniu. Pod lupą znalazło się 15 tytułów. W półroczu lipiec-grudzień 2009 czytało ją 13,83 proc. Wielkopolan, jednak w półroczu grudzień 2009 - maj 2010 już tylko 11,93 proc. Oznacza to prawie 2-procentowy spadek sprzedaży, a to przekłada się mniej więcej na 60 tysięcy czytelników (województwo zamieszkuje 3,4 mln osób, ale badania objęły tylko ludzi w wieku 15-75 lat). Z kupowania „Wyborczej” zrezygnował więc co siódmy jej dotychczasowy czytelnik z województwa wielkopolskiego - wylicza serwis Moje Miasto Poznań.

Czy spadek ten można wiązać bezpośrednio z bojkotem, który rozpoczął się na przełomie marca i kwietnia? Na podstawie badań trudno to jednoznacznie to stwierdzić, gdyż w zestawieniu znajdują się tylko suche statystyki, bez intencji towarzyszących czytelnikom przy wyborze danego tytułu. Porównanie przytoczonych wyżej statystyk z wynikami konkurencyjnych gazet z tego segmentu nie daje jednak powodów do optymizmu zwolennikom "GW". "Rzeczpospolita" i "Dziennik Gazeta Prawna" zaliczyły w analogicznym okresie minimalny wzrost czytelnictwa - odpowiednio o: 0,51 i 0,32 proc. Spadek zaliczył wprawdzie dziennik "Polska Głos Wielkopolski", jednakże znacznie niższy niż ten, który zanotowała "GW" (z 18,44 do 17,86 proc.).

Wspomniana tendencja nie objęła bezpłatnej agorowskiej gazetki "Metro". Jej czytelnictwo, podobnie jak konkurencyjnego "Echa Miasta", wzrosło o ok 


. 1 proc.

Z danych tych wynika, że nieprawdziwe okazały się opinie o nieskuteczności bojkotu ("bojkotują ci, którzy i tak nie czytali"). Trzeba jednak pamiętać, że badania objęły całe terytorium województwa wielkopolskiego. Można przypuszczać, że bojkot jest bardziej odczuwalny na terenie samego Poznania, czy wielkopolskich gmin, w których wpływy "Kolejorza" są największe.

(MMPoznan.pl)

